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Zgon pajr^ża Benedylita XV.
(teąd prowbhirie dalej urzę Jrnków.

Nieprzyj^cie delegacyi *■ Celegscya w yczekiw ała 3 i pał godziny
Odłożenie spraw y urzędników

WARSZAWA, 21 stvczn;a. (Tel. wk). Dz siaj w południe zebrała się Radu m inistrów ra  
nadrwyc/.ajne posiedzenie Przedmiotem obrad byl i sprawa załatwienia postiilafaw urzędniczych 
W czasie posiedzenia przybyła delegaeya orgamzacyi urzędniczych, które urządziły były aemon- 
stracyę czwartkową w Warszawie. Ddegacya złożona była z 12 członków

Ponikowski cdm o*ił przyjęcia deluyacyl. Na to delegaci Oświadczyli, że nie ustąpią i cze
kali przez 3 i pół godziny nadaremnie

Rada ministrów zrzuciła z porządku dzienne |o sprawę nodwyiki p łas i wypłacenia zapo
mogi i odłożyła to na poniedziałek.

spranie BezroBocla!
W n iedzielę 22 nm, o godz. 10 przedpof 

odbędzie się  w  sali Izby Rękodzielniczej

Z G H G M A D Z E N I E  Ł U G O W E
z porządkiem dziennym: Klęska bezrobocia  

Zwołuje: Komisya KI. Zw. Zaw

Zwyżka kursu obcych walut trwa.
WARSZAWA. 21. stycznia. (Td. wł.) Zwyź- moważ banki m u  iły znaczne zapasy obcych j 

t ra k u  su walut obitych na giełdzie w ir3zawskiej y a iu t na giełdę. Mimo tOj, kars utrzymał się 
dzisiaj odbywała się w tłaiasycn rią  u. Pod ko- na poziomie wczorajszym, 
rioc giełdy zapanowało pewne uspokojenie, po- — —

O wybory do Sejmu z kresów wsch.
WARSZAWA, 21 1. (tal wł.). Ponikowski

przyjął ddegecyę mieszkańców kres*»w wschod
nich w sprawie ud i ilu ludhoś. i kresowej w  życiu 
poiitycm m  państwa. Frez. m m  trów oświadczył, 
ze jeżeli Wbrew jego przypuszczeniom sejm prze-

cuuzy sesvę poza ferye letn;e, rząd wystąpi z pro 
jcktem dokonania wyborów na krosach vra h <i- 
nich Jako termin wyborów rząd zapł oponuje' 
kwj-saeń.

Zgon papieża Benedykta XV.
RZYM 20 stycznia. (Pat.1) Godz. 23. Le

rze stwierdzili u ’QjAa Świętego zaostrzenie się 
stanu zapalnego płuc. Lekarze czuwać będą u 
łoża chorego przez ca łą  noc.

RZYM 21. stycznia. (Pat:) Godzina 1*15.
W obecności Ojca Świętego odprawiono mszę 
świętą, podczas której papież przyjął Komu
n y  świętą.

>RZ\M. 21. stycznia. (Pat.) Godz. 7. Zgon 
Cjea świętego oozokiwany jest z minuty na
iłninu ę. U łoża chorego odiaraw me sa modły.

‘RZYM 21 stycznia (Pat.) Godzina 8. L i
czne ttumy ublęgają plac św Piotra, wyczekując 
wiadomości o sianie Ojca świętego. Cnory znaj
d ę  się w stan to powolnej agonii. Nad ranom 
.Ojciec święty przyjął ostatnie Sakramenty, po- 
iteeri. odprawiam? cichą mszę.

RZYM. 21 stycznia. (Pat.) Godzina 8‘59.
2>Łai zdrowia Ojca świętego pogarsza się z każ- 
i ą  chwilą

RZYM 21. stycznia. (Pat.) Stefani. Po otrzy
maniu ostatniego namaszczenia, papież wyraził 
byczenie rozmówienia się z kardynałem sekre- 
t irzom sianu Gasparim. Rozmowa ta, w czasie 
której nikt nie był obecnym, w pokoju, trw ała 
około 20 minut Kardynał Gaspari jest canter- 
lengo Kościoła, ^ z bugo powodu przypuszczają,

że papież chciał mu wyrazić swoją ostatnia 
wolę, ponieważ camerlen^o na w-y-padek śmierci 
papieża jest osobą, która czasowo zawiaduje 
sprawami Kościoła

RZYM 21. stycznia. (PatJ) Havas. Godz 
14. Rząd włoski ustawicznie dowiaduje się o 
stanic zdrowia pajd ża nrzez spec.yulnego de- 
jegata Stan zdrowia papieża budzi również o- 
gromne zainteresowanie w parlam entarnych jko- 
ładi włoskich, Papież, który zawsze czuł się. 
^Ydochen^ i odznaczał sic wielkim pafryotyzmem 
w* testamencie swoim, podyktowanym kard. Gas 
pari‘emu, ośw iadczył: ilam nadzieję, że mój na 
stęii>ca dokończy w-ieikiego dzieła pojednania się 
z Włochami. Cale społeczeństwo włoskie z u- 
czuciem boiu śledzi przebieg choroby paDieża. 
który był papieżem- Włochem.

RERLTN. 21. sWoznia. (A. W.) O godz. 2‘30 
pop. kanołerz Wirth otrzymał wiadomość o 
śmierci papieża. Przewodu. Re.chstagu Lóbe 
iW3pomni?ił o zasługach papieża. Żałobnego prze 
mówienia jego wysłuchali członkowie Izby, 
stoiac.

RZ\M  21. styczma. (A W.) Przed swrym 
zgonem papież ■wręczył osobisty swój testament, 
kard. Gasp:ui"emu, który tymczasowo kieruje 
aprar-zami kościoła.

d e l e g a c i p o l s c y  n a  k c n f e r e n r y ę  
-w  GENUr.

■wymieniają mimstra poczt, Steslowjcza. Możbwe 
jest, że urug m dbiegśt-an bęcL' e kierownik minp*» liL. ua ug iii u . i u ® l U w r a n i ł u i  i»ui»ĵ ” ,

WARSZAWA. 21 1. (tel. wł.). Jak '' jedm gt stwstwu przemysłu i liandSu, Strassburger , 
s  Au> gutów pjLkxu oa Leoierencyę w ue&mj - —**— l

Listy warszawskie.
PROBLEM BEZROBOCIA — AICCYA POSŁÓW 
PPS. — BEZMYŚLNE OSZCZĘDNOŚCI RZA- 
DU — WOJNA — MONOPOL TYTONIOWY 
— 0 f-U,RUSZ MIESZKANIOWY — Z DY- 

PLOMACYI.
WARSZ AW A, 20 stvdznia..

AYśród p lo tkarsb  i iw»-s‘awuego życia lek 
kwiusznej Warszawki, wysunął się ną pierwszy 
plan pro'fem  bezrobocia, który w samej Wars za 
wie przybi ra ogromne, zasłrs-śzftjące rozmiar'}’, 
nie mniej jotlnak w całem pausLwne staje się 
coraz groźniejszy, Zowmząd dochodzą wiadomo:' 
ci, że praca usmje a zamykanie fabryk potęguje 
zachłanność- przemysłowców, którzy ze sprd 
kiem maik. przyiyykh do lichwiarskich zysków 
i teraz nie chcą poskromić swych apetytów 
i pomoc finansowa, rządu obracają na walkę i  
robotnikami, aby obniżyć ic.h p ł a c .  Dla obhiż^u 
płac zastanawia się toż produ Wyę, a lekW nyś1 
ny rząd nieopatrznie wypuścił ze sw-ych rąk 
kontrolę na<l produkcyą.

I ifziś, daji-r* na mą yi-mądze, wyTżLkn się 
■wglądt, na en p .niądze państwowe i Ją. Mieli imy 
tu już dwie d'm nnrtm cye b rzrobc tnych; przed 
urzę:ism pośredn etwa pracy coozń n \Ł rozgrv 
wają się trag 'e /n r senny.

Sprawę brzn b icia  ujął w sejnue klub posłów 
P P. S. Tow H a i s n e r  .'powodował konie 
reneyę posłów z czym ikami rządowr-mi, a tow. 
L ic  b e r m a n w  kran i s\ i t-rti^kowoj cz.m wszyst
ko, ab}- warsztaty workowe, zatrud-niairco tysiące 
ludzi, bodaj do wiosny uieł ~onić prz d  zamku-ę 
Óem.

‘Ikazuje się bowiem, że rząd wcale hejniu nie 
mniej jodu k b^zskdtecz ic w jdaje rńsmądze prze 
mysłowcom, aby nie red  ko-im'i pracy, ale sani 
zaślepiony w jakimś chorobli wym szale osi-czed 
ilościowym bezrobocie jeszcz ’ por.-i ksza.

W Wa-s: awne orzez cały rek prowridzono 
roboty budowlane, teraz te roboty wsłrz}-mano 
bo pL M iciilśki otrmówił pieniędzy Ta odmowa 
podziałała w dwóch łperunkc h- p>zbav,i!a parę 
tysięcj- ludzi pracy i  uniemożliwiła otwar- je no 
wych mieszkań nie mogąm-j się pomieścić luo 
nośd  Warszawy. ‘Miandwrrie gayby robót Me* 
przerwano, za parę tyffjdin 80 party/ mieszkań 
cow zna’azloby poniiesaczcnier, a db 2 miesięcy 
byłoby dalsz}-ch 90C mieszkań do dyspozycyh Na 
W\ir:n:.nie tych robót cotrzcba 300.000 milionów. 
Tą bezmysną oszczędnością, do przecież piamą- 
oza wiożane w wykończanie wybudawarych juz 
domów nie będą stracone, z a g w o ż d ż o o o  
k w t s A y ę  m i e s z k a n i o w ą  i z w i ę k s z o 
n o  b e  z r o b o c i e .
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To samo 'dotyczy -warsztatów wdjsfeowydi. 
Zasumawoa się jo, bu minister skarbu odmawia 
kredj-tów, (

Miejmy jetfirwJk narfreję, ze taka roi i tyka go- 
spruforcza prędko się skończy; dyktatorskie bez- 
myśimośca p. Michalskiego stają już kością w gar 
dle i tym którzy go dotąd z cielącym zacnwy- 
im . słuchali.

Gdy rząd taL wirnową pieni.iSty zabaryka
dował w Warszawie ulżenie nędzy mieszka nowej, 
w  sejmrwej kon :syi prawniczej rozgry wa sTę 
w a l  k a  o u s t a w ę  o o e n  r o n i ę  l o k a t o r ó w .  
Szczęśliwie zgodzono s ił nn to, że ustawa ta 
ma być w  catej roaca włości Utrzymaną, cnodzi 
tylko o co, jak wyst kiom ma być podniesienie 
Izynszów i db czyjej kieszeni'Sna ta  zwjAka p'y 
nąć. Obrońcy kam im -czaków chcieliby, aby ta 
ztwyzka byta jak naiw^ększą i aby utonęła w kie- 
szonach właścicieli 'aoibów. “Natom” as! posłefwie, 
którzy nie irwiłżają się za manclataryuszy niczyich 
prywatnych interesów, tsomagają się, aby ta nad1 
jwyJca czjnszów bj la podstawą 'finansowa pu 
blicznego funduszu mieszfc i owego, z którego 
pomocą noźnuby było przystąpić do podjęcia wie! 
ki«j t kcyi budowlanej, rasnentu starych dbmów 
i bu ibwy nowych. Na cem tle. przyszło do kon- 
fl:k;u na ostatnium po;iedzertu i 'z  powodu przy- 
padfeowiej w4ęfcszt>ńci obrońców kat; tenićznfków, 
w  tyjp.e end ka Z a m o r s k i e g o ,  który ustawę 
o oenronie lokatorów uwhża za bolszewi .,-ką, pos^ł 
Grzędzieldki złożył mandat.

Na tle tekicigo kotrilik&u tr i  ,<fcy inter-esem 
publicznym, p  ństwowysn, a  prywatnym toczy się 
też zacięta wa.ka w komisy i -»i. dżetowej o m u- 
n o p o l  t y t o n i o w y .  W~Ika ta, ro2joczęta 
jeszcze w  ubiegłym tvcod!niu, te czy sic z nie 
mniejszą silą dl&lej. Cho<Laż tow. " D ia m a n d  wy
kazuje, ae przccawtiicy -noncpolu bronią pospo
litych oszustów, obóz nnrochwy" zwalcza mo 
n r po! sol' i -mie, a  fiawet nnd k  z Poznańskiego 
grozi’ rozluźnieni -m stosunków z państwem, gdy
by ten łhonopdi się utrzymał.

Na .-akończetiie lutu w pomni ć  muazę o ża 
gadPieriifcoh z p o l i t y k i ’ m i ę d z y n a r o d o 
w e j, gdyż nnizma rząicfc we Frrncyi, oczekiwane 
rozbicie entćhty i* l?wd?wiu.' gucpodiarezej konfe- 
reticyi międzynarodowej, na łł.órą wszystńe pań
stw,, zostały zaę oszrm? wraz z Niemcam i ito- 
syą. to wszystko zapowiada rdd-^kainą zmianę 
w układzie stosunków mnidzj-pańsiwowydi, utrzy
mywanych dotąd £ czasów wojny. Zwłaszcza kon
ferencja gewuciiska zdaje się być objawem gwał
townej zmiany oryentacyi, db której tyiko Framcya, 
z którą Polska jest w  ścisłym sojuszu, ni? umie 
czy nie coce sie dostosować. Ten przełom w po 
wojennym sposobie myślenia stawia przed Pol
ską niezwykle dbniosry problem, czy pójść drogą 
współdziałania w z a l i 'm a.ru ran złtcfanjch cy- 
wilizacyi r 'życiu gosp :łarczemu pa zez wo jnę 
światową — czy też suw: z bronią u nagi *jj 
Na komisy! 4nraw zagrani cznych Iow. pos. Nic 
dziaikowiki z ogiomną słuszności j  wskazał na 
błąd dyptomacyi polskiej, która oo zawarciu po
koju nie podjęła się i'o.i pośrednika między Rosyą 
a resztą Europy aie jpopi Graniem antytoIszewS- 
tkiej cm Ignacy i -rosyjskiej wysługiwała s 'ę obcym 
interesom. Dziś na tę role już za późno

Czy w- dzisiejszej nowej sytuacyi dyplomu 
cya polska potrafi zzmleść swoją linię działania, 
mocn-' w  to należy wątpić. Przeszłość nic daje 
powoau do optymizmu. A.

NR. 4,361.696.
WARSZAWA. 21. s ty z n ia . (Pat.) Przy dzi- 

sicjazcm ciągnieniu 4 proc. państwowej pożycz
ki premiowej wytosowano Nr. 4,361.696

— ---
AKCYZA OD SPffiYTU : *J NIE BĘDZIE OBNI- 

'  ŻONA.
WARSZAWA, 21. 1. (Pai f  Biuro prasowe 

ministerstwa skarbu komurikuje: Od kilkunastu 
dm krążą nieuza°ad i ne pogtośki, jakoby mini
sterstwo skarbu zamiu-zaio obniżyć alccyzę od1 
spirytusu, wskutek czego daje się zauważyć sra- 
gn gya w handlu gp rytuai‘a,ni Ministerstwo skar 
Im wyjaśnia, iz na razie m? ma wca e zamiaru 
2niżyć akcyzy od spindusu. Gdyby w przyszłości 
ministerstwa, sk^rl^1 ze względu na konjnnłctiirę 
handlową ^anninr taki p o w i ło, w ótrczar' rząd 
o zamiarze iwom  urru śca co najmniej r.a miesiąć 
Ouprzó,' IcomuntŁat w pi-macł. oodzk nnych.

p l . m a r t a c m  |  * NAJJiilW SZE MuDELE K 0,FEK C V I M ĘSK IEJ i DZIECINNEJ
^ Ł j e g  n  z fabryk krajowych i zagranicznych jakotet i na zamówienia palrca

(omach sprechera) ~ j  S T R E I T  L w ó w ,  p i *  E f i a p r C l  8
obok głównej bramy j [ W GMACHU p. SPRECHERA — okok g łów nej d ram y.

Kolej przyjmuje pelaą odpow1
[WARSZAWA. '21- stycznia. (Pat.) Minister- ga d 

stuło kolei- żelaznych komunikuje- dżeci< 
Z dniem 1. iubego b. r. koW? polskie prz^ skarb 

w iacają całkowitą odpowiedzialność w razie za- kolei 
ginięcia, braku, lub uszkodzenia przesyłek to- wroct 
warowych. - osobi 

.Tie opraiiiozając się_ do przywrócenia cał - ochro 
k-owitej odpowiedzialności, m inisterstwo przed (lUiiki 
si obrało w Dorozumienia z ministerstwem spr. wożoi 
wewnętrznych azeieg środków mających na ee- półw; 
lu ochronę przesyłek towaroy^ych. Ponieważ û - cało w 
rzeczywi.itniiinie zarządzeń powyższych wyma-

edziaisośćza przesyłki
użo nakładów nieprzewidzianych w bu
li, przeto w porozumieniu z ■nirnsterstwamj. 
u, oraz przemysłu i handlu, ministerstwo 
żelaznych wprowadza równocześnie z przy - 
mieni całkowitej odpowiedzialności kole., 
ą opłatę dodati\>wą ,,ne. w zmocn.enie 
ny przesyłek11 pobieraną od wszystkich ła- 
>w towarowych w wysokości 10 proc. prze- 
lego towaru p rzy  przesyłkacn aronr rch i 
igonowycli, oraz 5 proc. przy przes; ikacli 
agonowych.

--

7*o«y rzgd francuski nie zmfei
WARtiZAWA, 21. 1 (iel. w> ). Pos?? francuski w ;go 

Panarieu złożył wizytę Skirm.mtemn" i oświadczył tów 1 
mu, że otrzymał od swego rządu jpj ołecenie żako- <ło p 
niunifeowijua rządowi polsSccmu, iż polityka no

ii polityki wobec Polski
gabinetu francusk ego w stosunku dla a!ian- 
c r o c z y ć  b ę d z i e  p o  t e j  s a m e j  f in i i j  
o l i t y k a  B r i a n d a .

Handei Łcdzi z zagranicy.
ŁÓDŹ 21 stycznia. (Pat.). „Głos Polski" do

nosi: W ostatnich dniach zapanowało na ryn 
ku łódzkim znaczne ożywienie w związku z 
wielkicmi z&kupnam, towarów dla Rosyi, P.u- 
muuii i Bułgaryi Obiegają pogłoski, że uawią- 
cy w Łodzi przedstawiciel sowietów Gorczakow 
zakupił większą ilość towarów włókienniczych 
za sum? jednego miliard/ irarek peiskiah płacąc 
g: t?w l ę Wczoraj wieczorem odbyło się zebra 
nie wielkich przemysłowców w celu rozważania 
propozycji sowietów. Proponowane jest zakujmo 
lowatów za dziesięć miliardów, z czego potowa 
m iałeby być zapłacona gotówką, a połowa krót
koterminowymi wekslami. Dwaj kupcy zakupili 
dla Rumunii towarów za sto milionów marek 
płacąc gotówką W związku z temi zakupnam i 
podrożały ceny towarów, w szczególności po
drożała przędza.

Delegat Polski w Redzie nrędzy- 
narodowego b u ?  pracy.

Inż. Franciszek Sokal, delegat rządu do Rady 
Administracyjnej Międzynarodowego Biura Pracy, 
gdzie przewodniczył w Komisy i pracouawców i 
pracowników, wyjechał do Genewy na 11 sesyę 
Rady Administracyjnej, która rozpoczęła się 17 
b. m. z następującj m porządk.em dziennym : 
Stworzenie Komisyi doradczej do spraw roinych. 
ankieta w sprawie kryzysu bezrobocia, opinia 
cksoertów w sprawach dotyczących warunków 
pracy inwalidów, stosunek między Międzynaro
dową Orgauizacyą Pracy i Ligą Naioiiow w spra
wie warunków pracowników umysiowych, sto 
sunek między Międzynarodow ą Organizacją Pracy 
i kooperatywami, języki oficyalne Międzynaro
dowej Orgauizacyi Pracy, przygotowanie roemo- 
ryału w sprawie podziału surowców.

DELEGACI SOWIECCY Nfl KONFERENCYĘ 
W  GENUL

MOSKWA, 21. 1. (Patj). S 'w narkom  miał po
stanowić wysłanie db Genui j-Jso delegatów: Le 
nioa r  Cz^zcmoa, pofiadlającycli jednakowe pe*- 
n omccniotwa, iponadfci w skład delegticyi wchcd ą: 
Wo-rori.hi, Kra?sin., Joffe, Li!win>w i* Rakowski, 
oraz pers ma) urzędniczy i pt^m -■? .i?zy.

Skrócenie  e za su  leueyi w szlło^ach
WARSZAWA. 21 stycznia.(Pat.) ..Piz. Wiecz. 

pisze: Ministerstwo W R. i O. P. rozestało do 
dyrekcyi szkół średnich okólnik, w którym 
zwraca uwagę na potrzebę zapobieżenia prze
ciążeniu młodzieży szkolnej. W  tym celu czas 
trw ania lekcyi ma Dyć zredukowany do 45 mi
nut W niektórych szkoiacb państwowych pro
wadzono na próbę lekcye 40 minutowe Ze 
szczególnym naciskiem podk eślono koniocznuść 
nieprzeciążania młodzieży pracą domową i uni
kania zbytecznych priepisywań.

— —
KAROL HA3SBURG —  UTHZYMANKIEW  

PAŃS-TW SUKCESYJNYCH.
jWIFDFiŃ. 21. stycznia. (Pat.1) „N Fr. Pres- 

ao“ donosi z Paryża po<l datą 21 b. m. Konfe- 
reneya ambasadorów zajmie sio w najbliższym 
czasie kwrestyą pokrycia kosztów utrzymama b. 
króla Karola. KoszU te są  nadzwyczajnie wy
sokie. Za dom, w którym Karol mieszka, czynsz 
roczny wynosi 2.000 ft. szlerl., aprowizacya każ
dego członka jego otoczenia 125 franków dzien
nie. W otoczeniu b. króla Karola znajduje sną 
15 oson. Konferencya ambasadorów fest zda
nia, ze wszystkie państw a sukcesyjne Dowinny 
pukryć koszta utrzym ania b. króla Karola. 
Większość państw wchodzących w rachubę, mię
dzy 'onemi także i W iochy, dały już na vix> 
swe zezwolenie.

NOWY GABINET BUMĆJNSKI.
BUK \R ESZr, 21. 1. (AW) Wobec udzielenia 

volum nieufności przez parlament rumuńJd, T, 
J o b  e s c u  u s u w a  s i ę  z w i d o w n i  p o l i 
t y c z n e j ,  W krótkim okresie swych rządów u- 
mocnil cn  >lz?eio małej en ten ty, przygotowując 
połączenie się dWu domów królewskich: serb 
skiego z rumuńskim. U steru rządów staje obecnie 
partya liberalna z BiatLanu ną czek, ciesząca 
się mocnesn poparciem korony, a  składająca sie 
praewaznie z wypróbowanych przyjaciół Polska, 
której **3. faonfęrencyi paryskiej znaczne odUkii 
usługi.

CENY 2YWN0SC1 W  ROSYL
MOSICV/A, 21. 1. (Pat ). Geny artykułów żyw

ności w  Moskwie w dnia 15 bm. były następdjace: 
Gueb żytn' za funt 10.800 rb„ chlub pszenny za 
funt 33.000 rb„ mnka żytnia za pud1 535 000, mąka 
pszenne za puo' 1,400.000 rb., kartofle za funt 
2.ó00 rb., kapusia 3.p00, śledzie 32.500, słonina 
102.500, masło 100 000. cidc er 140000, tol 12.000, 
owies za pud 315.000. Ogółem od 15 grudnia 1921 
ceny arlykaaow żywn Sci na ry-nliu moskiew:skjnł 
wzrosły o 150—200 procent.
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Los robotników w republice czesko-slowack»e[.
Fryszfat, 12. stycznia 

Na tcdnem ze zgromadzeń czeskich pra 
oowrików pań? typowy en, które odbyło się w Cie
szynie czeskim, mówcy w dobitny sposób scha
rakteryzowali położenie klasy pracującej w re
publice czesko słowackiej, której tymczasowi 
władcy ośmielają się nazywać czecho-słowaryę 
ednym z najbardziej demokratycznych krajów 

Europy.
Mioazy nnymi tow Rambouszek skreślił 

początki tworzenia republiki czesko-słowackiej, 
wskazując na to, że największe ofiary przy bu
dowie republiki poniósł czeski lud roboczy a 
azczególibe kolejarze i jracow n.cy państwowi, 
w nadziei, że republika będzie republiką ludo
wą, w której będzie rządził lud roboczy, pracu 
ptcy fizyczni ! lub umysłowo. Ale

-ud roboczy został okłamany. Republika bowiem 
iMOsko-słcwanka stała się  rajem dla kapitalistów
wysysających resztę kropi i krwi ze znękanego 
(udu, dla którego jest ona gorsza od macochy.

Obecny rząd me opiera się na żadnej wię
kszość. sejmowej ale jest rodzajem dyktaturę, 
w której największym macherem jest dr! Raszin. 
Jakie serce ma dla klasy robotniczej ten król 
i. zbawca kapitalistów i bankierów, świadczy 
następujący przykład: Kiedy w roku 1919 przy
była duputacya najbiedniejszych pracowników 
państwowych przed dr. R aso na, ówczesnego mi
nistra finansów w sprawie podwyższenia płacy, 
dr. Raszin wyciągnął z kieszeni na drwiny próż
ną portmonetkę, rzucił ją  na stół przed deputa- 
cy? i odezwał sic  ironicznie: „Kdyż tam ne- 
oo je, tak si vemtel“

Męwca zaapelował do zebranych, że tak 
robotnikom, jak i inteligencjo pracującej po

winny się wreszcie otworzyć oczy. Należy od 
trącać agitatorów burżuazyjnycb, którzy nieu 
stannie kr/yczą: „nasze republika w nebezpecz1", 
a sami jej byt podkopują,

Inny mówca wskazał na system gospodarki 
państwowej, gdzie z krzywdą koleiarzy, pracow 
ników państwowych i nauczycieli, chce się pod
reperować stan łmansowy a  z drugiej strony 
podwyższa sio płace prezydentowi republiki z 
1,000.000 na 3,000.000 kor., ministrom o 57 
proc., posłom sejmowym o 65 proc., a oficerom 
gaże i dycty.

W przeciwieństwie do klasy pracującej jaKże 
przedstawia sie los klas posiadających? Tako 
przykład wziąć można towarzystwo górniczo- 
hutnicze, posiadające huty żelazne koksowe 
v° Trzyncu, kopalnie i koksownię w K arw i
nie, kopalnio w Pietwałdzie i w Maryańskich 
Górach. Dawniej przeważną większość akcy* po
siadał b. arcyks. Frvdoryk '(cieszyński) słynny 
„wieszatei" wojenny, które po rozpadniięciu się 
Austryi sprzedał zagranicą. Nabyło je towa
rzystwo Schneider i Kreuzot vre Franoyi, na 
którego czele stoi kapitalista Saint Savoy, któ
ry swym wpływem ze względu na swe interesy 
kapitalistyczne — w płynął na rozstrzygnięcie 
sprawy’’ Śląska Cieszyńskiego w Spaa.

Otóż z wiedeńskich sfer finansowych poda 
ją o Towarzystwie górniczo-hutniczeilt, że do- 
mimo niepomyślnej koujunktury,

rok ubiegły zakończył się dian nader pomyśl
nym wynikiem.

Obliczają, ze dywidenda od akcyi, wynoszącej 
nonunalpie 400 K. wynosić bodzie 80 Kor. to jest 
20 proc. wobec 61 Kor. w roku poprzednim, 
czyli 16 proc. Do togo postanowiono sprzedać

miedzy akcyonaryuszy na każde 5 starych — f  
nerwe akcye. Służy to na cele „rozwodnienia", 
to jest zw jźszenia kapitału, albowiem bez tego 
rozwodniema wybadałby zysk procentowo jesz
cze wyższy. Akcye to rfa giełdzie wiedeńskiej 
notują obecnie po 14U.000 k , czyli około 1.500 
kor. czesk.

Rzucając okiem wstecz na rok ubiegły, 
stwierdzić nałoży, że w Trzyńcu wydalono z hut 
roboimłców z powodu braku pracy, wydając ich 
z rodzinami na pastwę głodu i nędzy; lak 
samo rzecz ma się i na koksowniach karwiń 
skich, a  na kopalniach nie wiele leniej. W o 
gólc zmuszano robotnikow do bezrobocia przez 
1 łab 2 dni w  tygodniu, skracano pracę. Krzyczą 
ę.o, że jeżeli górnicy nie hodą taniej prac^wan

to kap.tallścj betfą dopłacali do kosztow pro 
'tmkcyi

i będą zmuszeni zamknąć zakłady. Teraz 
pełza na jaw  notwom a ohyda kapitalistów — 
wyzyskiwaczyI Chociaż brak pracy, robotnicy 
zarabiają coraz to mniej, zostają bez miłosier
dzia wyrzucani z rodzinami na pastwę głodu, 
to jednak kapitaliści zapewniają sonie coraz to 
wyższe zyski. A teraz zaś górnicy, ze swymi tak 
zniszczonymi podczas wojny, za pisią płacę 
zniszczonymi podczas wojny, za psią płacę, 
cy o 2(1 proc., albowiem kap i tali ś-c i łżą opinię, 
że produkeya się  nie opłaca. Ale powyższa

dywidenda zadaje kłan. temu twierdzeniu.
Kapitaliści chcą, ażeby górnicy podnieśli swo
ją  wydajność pracy, ażeby jeszcze wyższe zy 
ski zagarniał zagiariczny wanip.r kapitan 
styczny.

TRAKTAT O kCZBrtOJrNRJ NA MORIfJ.
WASZYNGTON. 21. 1. (Pat.). W B’ K Wczn 

raj opublikowano teksi traktatu o rozbro ?niu nz 
morzu, zawartego między Wielką Bretanią, Sta 
nami Zjednoczonymi', Fran-cyą, Japo; i ą i Wiocho 
mu Układ ten obejmuje spis w>s lkich okrętów 
bojowych, które mocarstwu bętfą mogły utrzymać 
mienia spis stosunku 5 3 :3
uwzgięu!mając jednak drażliwość Japonii, nie wy -

ObrazĄt bej retuszu.

ROZCZULONY LWÓW.
Uparło się to tałałajstwo, by w n H ć  z Bol- 

szewii do „kraju" — nie jiomne, że jest komple
tnie zawszawione, zakażeme tyfusem, brudne, 
głodne, chore i zamorzono głodetn. Ż 
obłąkanej miłości do cielnej Ojczyzny przetrwa
li najgorsze męki i katusze przechodzące siły 
Iudzk.e, urobili sobie, ręce po łokcie w ciożkięj 
pracy, byle tylko uskładać na koszta „eszałoim" 
dali sobie zaszczepić tyfus, ospę, i cholerę, i 
pniesiącami całymi Konali z zimna i głodu w 
wagonach bydlęcych, co wiozły ich ku wymarzo 
nej Ojczyźnie — wpatrzonych w majak wieku
istej szczęśliwości ojczyźnianej, jaki umęczonym 
oczom podsuwała zwarjowana nostalgia za zie
m ią rodzinną...

Dobry, potSKi Pan Róg który nawet ptaszy
nie nie da zaginąć, zawiódł „repatryantów " 
szczęśliwie do różnych baraków, aby ogrz iii się 
przy cieple braterskich serc płatnych dozor
ców* i ochłonęli po wieluletmch mękach, wśród 
atmosfery Donizej sześciu stopni ciepła.

Obniżenie ctopłoty wpływa na zmniejszenie 
apetytu — zm niejszm y apetyt wpływa na ob
niżenie wydatków łożonych przez „ofiarne" je 
dnostki" " na utrzymanie repatryantow, zaś 
Zmniejszenie wydatków na wikt-, umożliwia za
rządom baraków zakupno lepszych trumien dla 
oc.wracających rodaków.

W ogólnym chaosie powojennym przywitał 
Jiwów „reemigrantów", jak wita Imgaty wuja- 
jaszek u i M~gic.li krewnych, o których miał nie
zbitą pewność, że pogmęli „na polu chwały",

Z pod przymrużonych powiek, nieco zanie
pokojony o swój trusty brzuch i złodziejskie 
konsumy, patrzał Lwów na powracających hra- 
^  ■ tu&niechając się dla konwenansu przyjaźnie,

lewą stroną swej fizyognomii, mówił pompaty
cznie do otaczającej go gawiedzi: „To nasz obo
wiązek, panie dobrodzieju, przygarnąć naszych 
braci" — a  prawą stroną fizyognomii w ypatry
wał baraki najdalej od Lwowa położone, gdzieby 
pomieścić „panie dobrodzieju, naszych bfaci"...

W smrodliwych i niechlujnych barakach po
mieszczono wreszcie repatryantów. Na tapcza
nach zgniłej słomy przewalają się w poniżeniu
i opus ’.cz miu slraszliwem ludzie, których bez 
litosna ręka wojny wypędziła naprzód z kra
ju, a potem m ocarną dłonią barbarzyńcy wyrzu 
ciła ku granicy marzonej w snach Ojczyzny...

Ludzie umierali tam cicho, prawie niedo
strzegalnie dla dozorców i komisarzy barako
wych, — wiatr wciskający się szczelinami desek 
do baraków śpiewał im wśród czarnej nocy 
pieśń pozgonną, a śmierć (chodziła z swą tra
dycyjną kosą wśród tapczanów, kosząc jak łan 

LabożH, do żniw- dojrzały... •
Cicho kwiliły skostniało z zimna dzieci, tu 

fąc się do chorych c głodu i udręki matek, — 
wierne do śmierci wszy opuszczały wystygłe 
ciała ludzkie, przenosząc się na ciała rozparzo- 
ne gorączką — wy wożono ludzi z oJinrożonorm 
nogami do klinik cliinirgicznych, a tvch którym 
kliniki pomóc nie mogły, wynosili tragarze w 
drewnianych pudłach n a  pobliskie cmentarze...

Nie byli to „rodacy" w szlifach generalskich, 
w fioletach biskupich, czy leż w łańcuchach 
dygnitarzy — wnęc nie było parady. Cicho spusz
czano trumny w groby; zamarcia giuda dudn.ła 
o wieko trumien i „niech 'się Polska przyśni 
tobie"...

Lwów trzeba umicc rozczulić...
Lwów rozczulony umie dostrzegać niejedno, 

czego przedtem niedostrzegał, — umie słuchać 
czego przdtom nie dosłyszał...

Kilku notorycznych waryatów poczęło wrze
szczeć, iż w barakach rcpauyaiitów źle się dzie

je — jakiś dziedzicznie obciążony obłąkaniec 
począł rozgłaszać, że dzieci w  barakach wyrmo 
rają masowi ^ i że głód skręca kiszki »,powraca 
jących rodaków". Jakiś „bolszewicki" dzien
nikarz podr iósł znowu zgoła niepotrzebny 
gwałt w prasie na ten tomat ...

Ruszyło się wśród pikladów tiusaczu dobre 
serce Lwowa — Lwów został rozczulony. *

Rozczulony Lwów jest całkiem inny., aniżeli 
Lwów ooojetny.

Pierwszym dowodem, że Lwów jest szczerze 
rozczulony, jest to, że zwołuje posiedżc lia i 
'komitety...

Komitety rozczulonego Lwowa są zazwyczaj 
także rozczulone i otoczą przy każdfcj sposobności.

Z rozeznania i płaczu rodzi się znowu li
tość — a z litości wykwita rniix>oierdżie prze. 
piękne.

Gdy Lwów opęta mama nritorierdzia, wtedy 
biedacy mogą być spokojni...

Bracia repatryanci w bankach janowskich — 
bądźcie spokojni!

Bądźcie dobro| myśli, bo Jjwów jest rozczulony 
wasza niedolą!...

Będzie bal, raut, zbiórka, Łombola i piknik 
z kotylionem kia rzecz repatryantow*1 .

Jeśli cierpliwie ‘dbczkac ij jeszczi k ika  mie 
sięcy, ma'źeai{ być pewni - zgiosza się db was 
w sze lk ie  prezesowe, ośmdziesi >t prezesów i 
sześćset czterdzieści członków komitetów wjko 
nawczych, aby was pocieszyć w ciężkiej niedoli

Dzieci wasze dostan i po dwz cl!ii :dci. a wy 
■po 6 marek na głowę, jako „doraźną pomne na 
nięprzewicŁdr.ne wydatki".

Na miłość Boski — tylko nie pcwymierajcie 
do togo czasu!... Zróbcie tc dia patiyoiycznie 
rozczulonego Lwowa !._

RAORT.
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JYowiny z dnia.
Lwów, 2"* stycznia, 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIF.
W niedadelę o goaz. 3 30 „Betleeni polskie", jasełka 

w 3 ak ^ c h  Łncyai.a Rydla. tP o  raz ostami.)
W niedzielą o g. 730 .K obieta k tóra zabiła", sztuka 

w 5 aktach G arnkss
W poniedziałek o godz. 7 , T annnluser", opera w 

3 ch aktach R. Wagnera
Po kazden  przedstawle.ini wieczurncin etSKają 

wozy tramwaiowe co uzjiku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

% ,
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI". ul. Slolaeczna.

W niedzi się o goaz. 3 30 „Ostam i walc“, operetka 
w 3 JKu.cn O skara Łeraussa.

W niedzielą o godzinie " JO „Taniec szczęścia1, 
operetka w 3 akiach R. Stoiza.

w  poniedziałek o g. 7 30 ,  Hiszpański słowik", ope
retka w 3 aktach Falia.

Bilety do teatru  Nowości SD-zeJaje kasa za.nawiań 
w t:u t za Wielkim wejście od ul. Legionow w dzień zaś 
przedstawienia od godziny o popo t w Teatrze N oaosci 
. .  s i t  Hermanów/.

■ 1 " "  , v.

RŁ1 ERTUAR „TEATRU MaLECKT * b):
W niedzielą o godz 3 30 „MOralnośc Pani Duistuej1, 

farsa w 3 aktach G. Zapolskiej.
W niedzielą o godz. 7 30 „N ora" aram at w 3 akiach 

Ibsena.
W poniedziałek o ?odz. 7 30 Roztwór prof. Pyba", 

groteska w 3 akiach brunona Wmawer*

Reper uur u k ra iń sk ieg o  te a tru  iow b e s id a  ?ala
fysenki Szuszkiewicza 5.

W niedziela 22 stycznia popołudniu- .Najem nica", 
dramat w 5 b itach  I. Toailewicza.

W niedzielą dnia 22 stycznia wieczorem : , Swaty*, 
komedya w <7 aktach M. Gogola.

—•••-— ,
KABARET FiGLlKI11 Gródecka 5. Nowo zaanga

żowane siły — Początek o 8-mej wieczorem.

B iuro  k o n ce rto w e M_ T u erka .
o  Ja 25 stycznia: Sey-eryn E iaenberger.

£  UNIWERSYTETU I D  'OY/EGO IM. A MI
CKIEWICZA. W  styczniu u. r. odbędą, się n a 
stępujące wykłady przy ul. Bourlarda 5:

Dr. Wereszczyńr&i: , Stosun- k Polski dli
Gdańska1' — n'.dzieła 22 Wit.

p rof. dr FUflifinki: ,0  pasożytach ludzki i h11 
Cz. II. — pumedźnilek 23 bm

In z. Libański; „Podbój atmosfery11 (Jazdy na
powietrzne da-yniej i obecnie, balon Wolny I ba
lon sterowany, aeropiany, totnietWb współczesne 

. nittwo wojenne, przyszłość lora człowH ta. — 
Z obrazami świetl) — wtorek 24 bin.

Początek wykładów o godz. 6 Wieczorem.
Bilety wstępu 100 mk,; d a  członków Uniwer 

syte tu Ludowego, akademików i młodzieży szkol
nej 30 mk.

ROCZNICĘ POWSTANIA STYCZNIO
WEGO urządza Z w ite k  Strzelecki ObwoA 
Lwów. uroczysty obchód, w niedzielą dnia 22. 
stycznia h. r., w saiaoh Strzel ni uy Miejskiej, 
o godz. 7. wiecz. Na program SkłtAkją sir; dć- 
klainac/o, *pi>-wy, gra na fortepianie, koncert 
mand-oIiuistóvv „Strzelca'1, na zakończenie zaś 
odegrają członkowie „Dziesiąty Pawilon'* obr. 
dramatyczny A. SŁaszczyka. — Po przedstawie
niu \\  teczomica taneczna. W stąp za zaproszę- 
n iam1

52 ROCZNICĘ PIERWSZEGO STEEJKU 
DRUKARZY, obchodzi w Dniu dzisiejszym of 
gaiuzdcya drukarzy uroczystym porankiem.

KOMITET ROZRYWEK DLA MŁODZIEŻY 
urządził siłami młodzieży dnia 23. listopada; 
uh. roku w Teatrze Wielkim uroczysty obchód 
na cześć Maryi Konopnickiej.

Ogólny dochód wynosił 141.425 mk. — 
czysty zaś 48.925 mk., z tego 40.000 rnk. prze
słano Komitetowi budowy pomnika Maryi Ko
nopnickiej. — 8.925 nik. przeznaczono na* zaJru- 
pno Liletów teatralnych dla ubogiej młodzieży.

Komitet składa wyrazy serdecznego po
dziękowania wszystkim tym, którzy umożliwili 
zorganizowanie tegoż obenodu.

ODPARCIE KŁAMSTWA. W numerze 15. 
„Słowa Polskiego" z dnia 18. stycznia 1922 
r. ukazał się ,ixtykuł p . 't .  „Z życia młodzieży", 
w którym anonimowy autor pisze o delegacyi 
lwowskiej młodzieży na niedawno odbyty y.jazd 
akademick- w W ilnie_ m. i. „ze zal.au iuno się 
u nas w pielęgnowanie takich orgam zatyi jak 
aśymilato^skie „Zjednoczenie", którego reprezen- 
lanl, kiedy go już dopuszczono do delegacyi, 
wręcz Oświadczył-, że mu jest bardzo przyjemnie, 
kiedy widzi przynajmniej we Lwowie lakich, 
którzy naiwnie jeszcze wierzą w żywotność asy- 
uiiLac.yi Może nio be same słowa a  z pewnością 
te same mtenyyo."

Jako jedyn v reprezentant „Zjednoczenia" 
w pracach przed zjazdowych i delegat pełnomo
cny na U .Ogólny Zjazd Polskiej Młodzieży 
Akademickiej w Wilnie stwierdzam, źe nigdy 
nie wy raz i i -m w jakikolwiek sposób Ftiyśli, które 
„Słowo Polskie" reprezentantowi „Zjednocze
nia' imputuje.

Zarzucanio — ‘jak to czyni „Słowo Pol
sk ie '1 — członkowi „Zjednoczenia;; że nie wierzy 
w żywotność asym ilacji, to znaczy w kulturalne 
i u zuchowe zespolenie żydów z państwem i 
społeczcńp/wem polskiem w miara pełnego, pra
wnego faktycznego równouprawnienia oby
watelskiego ludności żydowskiej w Polsce w 
jej serdeczny patryotyzm wobuc Polski jako Oj
czyzny, który 31 anie się niewątpliwie odpowie
dnikiem teco równouprawnienia, imputowanie 
członkowi „Zj«Mnoezcnia“, iż ludzi tak myślą- 
cych i w ciężkiej Walce o równouprawnienie 
iydów dó tego celu dążących uważa za nai
wnych — jest zwyczajnotn kłamstwem i beż- 
podstawną napaścią. Łączę wyrazy głębokiego 
poważania Mmrjmy Kari doi.

LWOWSKIE TOWARZYSTWO ŁYŻWIAR
SKIE komunikuje, że dnia 22. stycznia t. j. 
w niedzielę odbędą sio zawody P. Z, Ł. ,W 
jaździe sztucznej i Szvbkiej o mistrzostwo Okr. 
lwowskiego i {zawody dla młodzieży do lat 14. 
Zgłoszenia do soboty 21. b. ną. w kanoelaryi 
Zarządu, iniędzY gudż. 5 — 8. Wpisowe do 
zawodów o mistrzostwo Okresu lwowskiego 200 
mk„ dla młodzieży liez Opłaty wpisowego. Kon
cert muzyki wojskowej od godz. 5 —- 8. Po 
zawód; ch o godz. 7. Dioda &pajane ognie szlu-zno.

W1EGZ0R KARNAWAŁOWY, urządzony 
staraniom komitetu zalewowego L. S. K S. Le- 
hii. odbędzie się w dmu 28. b. m. w salach ka
syna oficerskiego. Zaproszenia u^ydaje sekre- 
.taryat L. 8. K . S. Lech ii (gmach Sokoła- Alaę 
cerzy , ul. Zimorowicza 1. 8. I. p.) od >god z.

- 9 wiecz.
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA-J 

DZEN1E członków Z aw ód.'Z w iązku Literatów 
{ M ilsk , we Lwowie, odhęd -do sio w sobotę, dn. 
28. styczma, o godz. 7 15 wiecz. w lokulu Zwią
zku, ul. Kilińskiego 1. 1, I. p. Na porzą,dku 
daiennyrn: 1) wybór delegatów n a  z; izd dele
gatów w W arszawie, 2) wolne wnioski. W ra 
zie, gdyby nie żebrała się  dostateczna liczba 
uczestników1, odbędzie się o  godz. 8-oiej d łu 
gie W. Zgrom, bez względu na liczbę obecnych.

OKRADZENIE LITERATA. Znanego poelę 
.1 kyytrka teatralnego w Warszawie p. Kornela 
Makuszyńskiego skrzywdzili niepomiernie zawo
dowi złodzieje warszawscy, rabując mu z m iesz
kania jego, wszystkie najcenniejsze kosztowności 
przeważnie ]vochodzące z darów pamiątkowych 
•"d WieIh’c H ' jegó talentu i przyjaciół. Złodzie
je dostali śię  do łnioszkania z pomocą wytrychów 
rozbili szafę 1 zabrali między innetni złotą pa- 
piereś ncę w stylu Ludwika XV rzeźbioną, trzy 
srebr. papierośnice, je d n ą  torebkę złotą, szpilki 
złote, pierścienie 1 picrśrionki z brylantami i 
innymi kamienimn.' oraz różne inne cenniejsze 
drobiazgi, przedstawiające ogólną wartość 2 mi
lionów murek.

KUR8Y W A IJir. P. K. K. P. we Lwowie pła- 
cił;< wczoraj za 1 dolara 3260—3330, marki ni rm. 
dr> 17, frm ki franc. 270, fr. szwajc. 560, liry wło
skie 130, kor. czeskie 45. kor. duńsKie 565, ft 
szterlingów 14 100, flor, hoLcnd'. 1000.

Ostatnio pbicuno w  W ietbru m a kę polska 
oo 2‘53, a w  wc nym obrocie 2*33. YV Zurychu no
towano m ak ?  polską OT? W Rosyi marka cieszy 
się coraz to wyżjzym kursem. Obecnie plącą tam 
fraw ie 200 rb.

O B Ł A W  NA CZ/ RNFJ GIEŁDZIE. W  ostat
nich tlili m b pj'i_-ya zai-ządzila dwie obławy w za
ułkach czarnej g  ełdy i ujęto 61 walu-ciarzy. Gzęśc 
.ch stanowe i obcokrajowcy, m hodlźcy, których ode- 
słaiiu do biura uchoćioów i dla bruku d  kumem ów1 
zainkidęlo w  areszc. Innych zaś za tamowani© 
komun;kacy, ukaruno gTZjW.umu lub aresztem.

MACHINACYE WALUCIARZY. Przemysł łódz
ki zaczął intenzywrń praco wad i musi zobowią
zania za surowce ptatic w ubcvcb walutach. Wa- 
luciarze wykorzystują obecną sytuacyę i uA  nie 
prauugą nat! zwyżką obcych walut.

LWOWSKIEJ DYREKCYI SKARBU DO 
WIADOMOŚCI. Do czasu, kiedy tytoń sprzeda
wano po droższych cenach, m-ożna go było na
być w każdej trafice. Obecnie skoro tytoń po
taniał nie można go zupełnie nabyć. Czy mc 
żliwe, aby w dwa dni no rozdziale tytoń b y t  
■uż zupełnie wysprzedany? Czy istotnie dyreL 
cya wydziela tak szczupłą ilość, że wystarcza 
ona zaledwie na jeden dzień ao sprzedaży. Jeżeli 
inaczej, to nasuw a się pytanie, czy U a lk a n  
ci nie chowają go w tym celu, aby (Uokąune 
spizedawać go później różnym indywiduom, któ
re następnie sprzedają ten tytoń w formie goto
wych papierosów riaturain>e za wysokie ceny. 
Możeby dyrekeya zbadała tę spraw/ę i zechciała 
dać nam wyjaśnienie.

SEWERYN * EISENBERGER, o którego o s
tatnim koncercie warszawskim recenzent „Ku- 
ryera Porannego" zamknął en lu z  yas tycznie swe * 
sjirawozdanie słowami „po raz pierwszy słysza
łem koncert Chopina w wy konaniu tak nauihnio- 
ruBpij i piioskazilebiem. Tu już mamy niezawodnie 
do czynienia z Isiotnemj pierwiastkami gCnial- 
ności" — daje jedyny swój koncert w sezo
nie bieżącymi, we środę, 25. 1). m. Koncert roz
pocznie się z powodu wyjazdu artysty, pocia.,- 
giem wieczornym, z uderzeniem godziny 8. t  ie- 
czór. v i

CHLEB Z  OKRASĄ- Do naszej reefakcy. {Ą- 
wlen Kensirmrnt fszyniósł chleb ze stonogą^ upie
czony w pękam i p. Menvarta przy ul. Obu .owej 
1. 4_ — W  RrTcowie władze zaniknęły killia pis- 
karu z powmdHj Lraicu czysto-ici. Podobni koatrolu 
piekarń potrzebna tem wiecei we Lwo. ia.

LIST ZAMIAST WARTOŚCIOWYCH RZE
C Z Y H e le n a  Krupska, prywatna nauczycielka, 
zami-iszkala przy ul. Hoffmana f 18, doniosła 
•poTicyi, że prz.id kilku tyrgodiiiami w mioszka- 
jiiu Myszkowskiej przy ul. Szeptyckich 1. 5. pozo
stawiła w przechowaniu swą dużą pakę z bie
lizną, ubraniamji i pościelą, wartości 5 milionów 
m arek. Obecnie zgłosiwszy się pc oubiór, rze
czy swych nie zastała  a  Myszkowska poinfor
m owała ją, 'że nieznany mężczyznę, z listem zgło
sił si j po odbiór lej paki, którą mu też wydała. 
Krupska o swej stracie zawiadomiła policyę.

NIELUDZKIE POSTĘPOWANIE. W re 
alności przy ul. W ybranowskiegó 1. 9. od 8. 
lat był dozorca wraz z żoną, którzy obsługi 
wali krowy gospodarza. Ostatnio czyniła to 
przeważnie dozorczyni, albowiem mąż jej na 
wojnie postradał zdrowie i nie może ciężko 
praiow ać. Nieludzki goSDodarz nie licząc się 
z tem, z pomocą funkeyonaryuszy trzeciego ko- 
nusaryatu Wyrzucił swych dozorców z mieszka
nia na p o d w ó rze ,  przyczem ciężko pobito do- 
zorczynię. Dzięki pocliopności kierowmika ko- 
/misaryatu w usłudze kamieniczniKa, biedni lu 
dzie m uszą mieszkać po dcc as obecnych mro
zów pod gołein niebem. Apelujemy dc wyższych 
.•władz, aby wgladnęły w tę*sprawę i uratowały 
biedaków od zamarznięcia.

KRONIKA POLICYJNA Cnegdaj odbyła się 
w  Rynku jak zwyczalnie ureeżystose Jordanu za 
święceniem wodly. Z notatek fso icyi' wyńika, że 
złodzieje nie prom ow a i wówczas. Z  kieszer.i Su 
Kujaia skradżiono portfel z 4.500 mk, 10 rb. i 
dbk rmenfy, Ztti J. Oapłoowi, murarzowi, . kr, tlzio- 
no 7.000 mk. i odzm kę „Orląt"

Teodor Szachów: ki zna'azl w Rynku podczas 
tej uroczystości boa z czarnuch lisów, które roz
targniona nlewiista może odebrać w policyi przyi 
ul. Jachowicza.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W wozi© 
tramwajowym Ł. D. Malwinie Podekowej, żonie 
radcy Sadu w Stanisławowie, skradziono portfel 
z ti.OOU mk. i dokumentami.

— »•»—
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Jlcdesłane.

SA  OGOIAE ŻĄtftANlE!

RARDZICIEL ŚMIERCI
niezwykle senzacyjny dramat w 7 aktach 
z niezrównanym H a R R Y  P E E L E M  

J c s z o z e  a. a n i
W A N D A  > Uoiimt WARSZAWA
al 5-go Ma a II pL Akademicki 5.

Term ny wypłacania daniny.
Jak wiadomo, danina ma być zapłacona 

przez obywatel: w  dwóch ratach do połowy
kwietnia.

Jedna grupa płatników, którzy Sam i w in n i 
obliczyć przy -adającą na nich daninę, winna 
jedną ratę wnieść w cią-ju 3-iu tygodni od dnia 
ogłoszenia rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o daninie, t. ], od 7 stycznia, drugą zaś 
ratę w ciągu nastęnnych sześciu tygodni.

Druga grupa płatników, którym danina zo 
stanie wyznać, ona przez urzędy właściwe, w in 
ni pierwszą ratę wnieść w ciągu czterech ty
godni od osmego dnia wyłożenia księgi bierczej, 
a drugą ratę w ciągu następnym  sześciu ty
godni.

Term iny te zawsze kolidują Zfc sobą.
Niewpłacone w term inach z ikreślonych raty 

daniny będą ściągnięte przymusowo wraz z ko
sztami egzekucyjuemi i odsetkami za zwłokę w 
wysokości 5 od sta miesięcznie, począwszy od 
dnia następnego od term .nu określonego.

W fwb ;żu SornoWcra f  Drbrowd Cór iczfcj gra- 
sow^ała od: rolru śmiała szajka bandytów, której 
hei&ztem był Józef Witkowski, b. urządhik kole 
joww Brnda ta skadaia się z k.Jkudzicsięriu cso 
br. k ó w , rozporządzała dużym taborem sumocno 
dowym: ma taż ńa sumieniu ci udk-zoną ilość 
n .padów rabimko *vych i morderstw. Jeden z tej 
szajki, dezerter '.w rjskowy, Bi dny, zamordował 
czterech ułanów w oelu ratunku.

Przed niedawnym cz&sam szajka ta czerwoną 
latarnią zatrzymała w pr lu pociąg c i -żarowy i 
wówczas zrabowali skórę i sukna wartości 16 mi
lionów marek i z li gli z łup m. samochodem. — 
Policya cześć tej szajki ujęła 1 osadziła w  wię
zieniu.

Policy a w  Trz^Mfa ujęła eroźnego baneb tę 
Franciszka Jasińs! i go. s <rawcę saertąpr napadów 
rabunkowych i kradzieży w powiacie W adowi

ckim. W mifcsTk&uń bandyty zastano ,ego kole
gów: Glusa, Walczaka Wmoeiitegc Konia r  Tocz
ka. Randyc stawi, i ^pór policyi i podczas szamo
tania się poczęli iiutkać. Ujęto ich jednak z w y
jątkiem Toczka, który /.biegł, zaś jedteft z bandytów 
został podczas ucieczki zrani my strzałem p ili
cy anta. Aresztowani byli ricbezp&tznyini rąbu 
siane i postrachem okolicznych pjwiatów i Kra 
kowa. YV nae&/kanau J;.ti:sfck.go znalezioito m a
gazyn u b ra n i m aterji, pociiodzącycb z kradzie
ży i rabunków

W  W arszawie przy ul. Białostockiej I 27 
ujęia policya w  kryjówce złodziejski/j piedu ban 
dytow, oraz trzy kobiet}'. Znalez.ono przy rich 
3 rewolwery, dużą ilość nabojów ; granat ręczny.

Ujęto również Walent 'go W ugrzy oskiego, kto 
ry z sza,ką kolegów dokona' licznych rabunków 
w różnych powiatach.

Bantfyfyznt dl? brair«i środk uw dc życia
Mateusz Kozi inko, kasyer jednogo z biur pań- ł>st itkiem sił j oczał ci j  bronić. W  tym momenci

slwowych w W okowyskiy udał się do swego 
zwierzchnika, inżyniera drogowego, po odbiór 
większej sumy pieniężnej. Nie otrzymawszy jednak 
gotówki, wróci i tiio como. W Itoia dwaj l id  ic 
w  mundurach wojskowych napadu na niego, a je
den z nich dwukrotnie kijom uderz}-) go w glo 
We. 'Urzędu:k napadnięty upadł na <3 mię; wów
czas 'oandyc' chwyci i go za ręce f  wciągnęli w 
głąb latu. Tu jedon z napastników wyjąi bagnet 
i chciał Koz inkę prżobió. Ten ; ednak z rozparzy

drugi żołnierz uderzył go ki im  p r głowic a 
gdr Kozlmko zemdlał, banayci pizeszukali mu 
kieszeń o, a  nie znalazłszy patniędży, ViAoezme 
ze złości, podarli na n in  ubraife, po.zam  zbieg’.'.

Wkrótce odnalez-cno zranionego i zarzacEo .o 
pościg za handvtami. Po trzeoh gódzińtieh od 
chwili n.patfu ujęto bandytów aa sta yi W tik o 
wy sk Centralny. S j la dezerterzy Jfei Zając i Sta
nisław Nuwaj, którzy tłumaczą się, że napadli 
na kasvera z bruku środków do życia

Bezrobocie w Dani,
Kryzys gospodarczy daje .się we znaki nawel 

Danii, krajowi o najzdrowszej walucie, który 
nie został zrujnow ana wojną.

Liczba bezrobotnych,* którzy z powodu kry
zysu i zastoju w przemyśle, utracili nraćę wy
nosiła na dniu 1 stjczm a b r. około 71812 
osób. Ilość bezrobotnych zwiększyła się w spo 
sób gwałtowny w ciągu pierwszego tygodnia b. 
m , a iO skutkiem zaniechania prudukcyi i zam« 
knięria fabryk, jakie nastąpiło od Nowego Roku.

W jednym tygodniu przybyto 7.080 osób 
pozbawionych pracy, zwiększając ogólną liczbę 
do 78.893 bezrobotnych.

Arystokrata rnemiecfci - zbrodniarzem

*+.\s

Hrabia Hans v- n SchKeffenb *g, a żab}' odzie
dziczyć po śmierci raczmy swego kuzyna hr. 
Wilhelma vcn S.hlisffenbcrga majorat, postanowi! 
zg'adziC całą fod&i&ę kuzyni."W  tym celu przy 
brał sobie do oomocy studm ta medycyny Stenseh- 
ka i handlarza jarzyn Hessela. Studiut zawiado
mił ordrynata o planowanym zauuiunu, a jx>licj'ę

"Różne,

UCHWAIY RADY MHdSTKoW.
WARSZAWA, 20. 1, fPat.J. Rada mlniśtrów1 

przyięła projekt ustawy o p a ń s t w o w e j  p o 
m o c y  p r z y  o d b u d o w i e  b u d y n k ó w  zni
szcz* nyich lub uszkodzonych wskutek wojny, przy 
budowie budynków- dl a osidaków  l projekt usta
wy upoważniającej miłlistrów ^zam ysłu  i' handlu 
oraz Jtarbu oo ogx  a h i c z e n i a  p r z e w o z u  
t o w a r ó w  p r z e z  g r a n i c ę .

Następnie iirzeprowauzila rada rriuistrów dys- 
kusy< n d' iptjsobaśni z w a l  t f z a i i i i  e p i d e m i i
i postanowiła p reoa j 'Wziąć środk. zmierzające 
tlo o g r a n i c z e n i a  n a p ł y w u  e m i g r a n t ó w .

Dalej uchwalano nśrp.rządlzefiie w przrd.nio- 
m e o a d o w n : c t w a  d o r a ź n e g o  na obszarze 
b. zaboru rosyj kiego, rozporządzenie w  p:-zed- 
miocie zjni-.ay ni k  .ór.yCh p r z p 1 ów normuj ących 
organ *.acyę sądljwmichtrs i po t ipnwama sądoa o- 
cywijie w wojewódiwaeh wschodnich, ora* roz- 
porząidi.cnie w  przedmiot ie rozuągnięcia |n>ocy 
obowiązującej ustawy o w y d z i e r ż a w i e n i u  
n i e z a g o s p o d a r o w a n y c h  o b s z a r ó w  
r o i n y c h  n a  t e r e n i e  S p i s z ą  1 O r a w y ,  
przyłączonym db Polski.

Wresz~ie zatwierdzono statut związku pra- 
cown ków kolei owicia z wykształceniem śretJi-.ic-m.

ENVER PASZA ARESZTOWANY.
RZYM, 21. i. (Pa1 j). W. B. K. Na żądanie An- 

eiory władze rosyjskie aresztowały Em om  p^szę. 
Rząd angomki postawi go prz-.d sądom p._d za-i 
rzutom zdrady. j

POWRÓT DO GAL1CYI Z AUsTRYI RODZIN 
ŻYDOWSKICH. „Kuryer Polski* dowiaduje się 
że w tych dniach przybywa do Gadcyi kilka 
tysięcy rodzin żydowskich atóre dotychczas za
mieszkiwały Austryę, a pr/.edev'sżystkiem Wie
deń, cz ściowo na skutek wypadku v wojennych, 
częściowo jako ćm ‘granci z Callcyi ł  czasów 
przed Wojeh nyCh.

KONKURS NA PLAN REGULACYI ZAKO
PANEGO. Minisiersłwo robót publicznych ogło
siło konkurs na plan regulacyi Zakop inego. — 
Opracowanie warunków konkursu peruczyło 
ministerstwo kołu architektów w Warszawie.

WYSTAWA POLSKIEJ SZTUKI DRUKAR
SKIEJ W WARSZAYi lE, zapowiadana od pe» 
wni-go czasu, tiędzie niebawem otw arta dla pu
bliczności. Ogroin nadesłanego m aleryału w naj- 
[)iękniejs'ych onazach wydawnictw oraz konie 
czność należytego ro/.klasyjikowania eksponatów, 
a nadewszystto prai e katalogowe spowodowały 
zwłokę w pierwotnie Ustalonym terminie 
otwarcia.

NOWY WYNMT.AZEK Jak  donoszą, technik 
fabryki „Wojciechów* w Kamińsku pod Piotr 
kowem p. Mieczysław Sznajder, dokonał wyna
lazku, który może odegr ić ważną rolę przy bu
dowie domów, fabrykaeyi mebli, rz*żby i t. o 
Jest to t. zw dr?ewo odlewnicze. Drzewo pod 
wpływem wysokiej tem peratury cieczy i pod 
ciśnienia, przechodzi po pewnym czasie w stan 
serowaty nie tracąc przytem zasadniczych włó
kien i liguinu t. j. części kleistych. Ciasto to 
ułożonem w odpowiednie formy i prasy gorące 
daje po kilku godzinach gotowy przedmiot od 
lewniczy, niczem nie różniący się od wyrobów, 
wykonanych mechanicznie lub ręcznie zapomoeą 
maszyn i narzi dzi.

uwięziła RessHa. u którego znaleziono znaczną 
dość tlyr. mitu, przcznaczor-ego do wysadzam u. 
zamku Sehiieff-. nborga. Resscl zeznał, że otrzymał 
20.00C TrJk. jaku zaKrzkę na dokonanie zbir,dni.

Obecnie w  ZgorzeliCuCh rozpoczął rię pio- 
ces przeciw hr. Hansowi ven S .h  feffenlierg o 
usiłowano morderstwo.

.FAŁSZYWA GRUŹLICA* Prof. Guigt.ard 
W paryskiej Akademii Nauk przedstawił w tych 
dniach wyniki badań dokonanych przez kilku 
lekarzy, którzy stwierdzili dosyć częste wypadki 
gruźlicy nie ż bakteryi „Kocha*, lecz z m ikro
skopijnych drobnych grzybków „Monilia Pinogi “. 
Objawj; w t} m ostatnim  wypadku są takie 0ame 
iak w choiołdc Svy wołanej przez bakteryC Kocha, 
inny jest jednak przebieg chor >by i jej wyniki. 
Stąd też lekarze nazwali ją „fałszywą" gruźlicą. 
Daje się ona leczyć stosunkowo łatwo i dość 
szybko za pomocą odpowiednich p reparatjw  
jodii. W ylec/enit jest całkowite i nie pozostawia 
następslw jwawdziwej gruźlicy.

OBFITOŚĆ MINISTRÓW YV PORTTTGaLII. 
Nigdzie chyba niem a tylu kandydatów na m i
nistrów, co w Portugalii. W tern podobno leż;/ 
główna przyczyna tak częstych w tym kraju 
przewrotów, rewolucyi i przesileń gabinetowych. 
Od ogłoszenia republiki t. j, od r / l9 1 0  Portu
galia miała 40} m inistrów, w łem 55 min. fi
nansów a 41 spraw zagramcznvch. W r 192 J 
ga linet zmienił się 9 razy, a w 1921 n  6 razy. 
Wśród 5 ciu ostatnich zmian były 3 „pronun* 
ciam entos- , to znaczy dokonania zmiany drogą 
gwałiu Co prawda, tego stanu rzeczy nte można 
nrzypisywmć republikańskiem u ustrojowi pań
stwa. Za dawniejszych czasów m onarchii to 
s«mo się działo, a zmiany gabinetowe w Port*- 
g i l ” b j ł y  tematem licznych operetek “.właszeza 
francuskich.

Dr. ADAM PRAGIER

Uwagi o konstytucyi 17-ga marci
do nabycia w  Admimstracyf „Dziennika Lud.‘ 

Cena 35 Mkp.



6 „DZIENNIK LUDOWY** Nr. 19

Wlec pracowników z państw, zagłębia naftowego.
BOPYSŁtW  16. stycznia. |

Przy wąnSTwlziale wszys? «;h pracowników 
państwowych całego zagłębia naftowego odbył 
się dnia 14-go s tjo z m i b r raan festacyjny wie$ 
w sali urzędu gminnego w Borysławiu. v

\Yi?c zagaił dyr. poczt. p. Hamerski, który 
wskazał na doreosrość manifestaeyi przez zgro
madzonych, którzy przez to chcą oać dowód, że 
me mogą w obecnych warunkach dalej wege- 
nowaćl

Następnie zabrał głos dyr. szkory p. BabJloh, 
który w dłuższych uywodaeh, przedstawił rze-j 
czowo fatalne położenie pracowników państwo 
wwch, w luiejszym zaełebiu naftowem, k tó rzy ' 
tak bardzo są upośledzeni.

Diuguśmy jtólczeli, mówi, znosili wszystkie 
bnk.„ nawei wtenczas gdv inne warstwy społe 
czeristwa wywierały presyę na Rzad przez sircj 
ki itd. Ale dziś kiedy wegetacya jest niżej kry
tyki, zniewoleni jesteśmy postaw ió Rządowi na
sze słuszne żąaania, które spełnione być m u
szą —

Następnie sekretare urz, poczt T. Dziedzic 
odczytał rezolucye

Zebrani na wiecu wszyscy pracownicy pan 
stwowi całego Zagłębia naftowego w Borysła
wiu domagają się:

1) zali- zen.a tutejszej mieiscowości ao  I. 
klasy płacy pasa drożyżnianegc, uwzględniając 
wyjątkową tutejszą drożyznę;

2) przesunięcia tutejszej miejscowości do 
rzędu miast, aby tem samem dać prawo do zaj 
mowauia mieszkań,, dla pracowników państw, 
przez miejscowe władze;

3) od Rządu rozpoczęcia budowy demów: 
mieszkalnych przy współudziale miejscowych 
czynników, gdyż około 300 pracowników pań
stwowych rr* s/Jta w warunkach niżej krytyki,, 
uragaiących wprost ludzkości, wielu ich nawet 
śpi w tym samym urzędzie, gdzie urzędują, w 
tumanach kurzu i prochu;

4) przywrócenia dodatku miejscowego, kto 
ry wynosił prawie 50 proc. płacy miesięcznej, 
a który stale był płatny za czasów zaborczy cii, 
ze wzgięau na stosunki drożyżniano,

5) prolesiują kategorycznie przeciw doiych- 
czasowen.u traktowaniu ich i lekceważer.i i po
stulatów wysłanych przez związki zawodowe;

6) bezzwłocznej rewizyi dotychczasowe^ u- 
stawy o uposażeniu pmcownikuw państw , i 
wzywają Rząd, aby natychm iast przy współu
dziale przedstaw i< iuli związków zawodowych 
przystąpił do opracowania nowej ustawy, która 
pozwalałaby piacowuikowi najniższej katogoryi 
zaspokoić wzsystkie notrzeby życiowe i utrzy 
mać rodzinę;

7) aby llząd natychm iast przystąpi! do grun
townej rewizyi i badania kwahhkacyi z ty 
lulu wykształcenia jakoteż zawoaowych: czy 
z tego tytułu odpowiadają im otrzymane stop
nie służbowe, jakoleż zajmowane przez nich etar 
nowiska rządowe, szczególnie w byłym zaborze 
rosvjsk*m i pruskim;

8) uchwalenia pragmatyk, służbowej dla p ra 
cowników państw., a  w szczególności żądają 
wprowadzenia do pragmatyk, awansu autom * 
tycznego i zniesienia § 116 w rządowem 
bezmierna, i

9) wprowadzenia w życie ustaw y o pomocy 
na wypadek choroby.

Następnie szereg mówców przeastaw iało sio- 
sunki wśród których żyjemy.

Wreszcie uchwalono Drzesłać wszvsJcie po
stulaty do ogólnego Związku pracowników pań
stwowych we Lwowie i do Kaneelaryi Sejino- 
wej. 1

Po uchwaleniu jeszcze kuku dodatkowych 
rezolucyi i wyznaczeniu następnego zgroma
dzenia na dzień 27-go stycznia b. r. zamknął 
nrzewodniczący wiec o godzinie 9-tej wieczór.

E D

Z  pomocą repatryjntonr
Ostatnie już ofiary wojny, repatrvanci, w ra

cający do kraju. W3zedł szy w progi w łasne
go państwa, spotykają się z warunkami, mało 
leps/cmi niż w iŁosyi, którą z radością porzu 
cali.

Rząil nieudolnie, Iiez przygotowama zaczął 
przyjmować te masy wracających, nie ująwszy 
całej akcyi w ramy prawidłowej opieki. Skut 
ki togo są  aż nadto widoczne. Głód, choroby, 
nędza, zaraza szerząca się wśród repatryantów 
tysiące wypadków śnderci starszych i dzieci, 
oto owoc kilkumiesięcznej beztroski o los tych 
tułaczy. I jeżeh społeczeństwo samo me u j
mie w ręce tej opieki nad wracającymi, spły
nie na nie ta hańba, że własnym rodakom nie 
ułatwiło i nie umożliwiło życia na własnej ich 
ziemi

Aczkolwiek późno, rozpoczyna się we Lwo
wie szersza akcya na rzecz pomocy repatryan- 
fcom, którym dotychczas szedł ze skromną po 
mocą nh-sfety jedyny K. B. K, Na piątek zwołał 
lwowski oddział poi, Czerw. Krzyża do sali ra 
tuszowej szerszy Komitet obywatelski dla urzą 
dzemu zbiórki na rzecz repatryantów, która ma 
się odbywać przez tydzień od 2'J„ stycznia do 
5. lutego Zebranie uchwaliło utworzyć sześć 
sekcyi, które w rozmaitych miejscach zbierać 
będą pieniądze. Utworzono więc sekcyę bankową, 
tramwajową, kinową, teatralną, dla lokali’ i 
rest. uracyi i dla ski. pów. Uchwalono też 
zwrócić sie do prez. N< umana i wojewody Gra 
lwowskiego, by zarządzili zbadanie i poprawę 
stosunków w barakach janowskich.

wsHK&&am

ANDRZEJ CZARSKI

Czem jest P P S. i da czego d^źy
db naby< i a w Adm nistracyi „Dziennika Lud “ 

Ceni 10 Mkp.

3  ruchu robowczeęó.

§ BACZNOSC CZŁONKOWIE ZWlĄzKU 
METALOWCÓW! Zaległe wkiadłd u* szczać mc 
cna eodz ennie do dnia 31 s ty czm at. r. po 3-5 mfc, 
tygodniowo. —2

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY 1 
OMIJAĆ LWÓW! gdyż wszystkie ogłoszenia po 
szukujące robotnika nie są zgodne z prawdą. 
Wszyscy fabrykanci z p, Prugarem na czole, 
znanym referentem recepty życia robotnika sto
larskiego, wbrew umowie i własnym podpisom 
w biurze inspektora pracy, gdzie powiedziano, 
ze wszelkie zniżki lub zwyżki załatw ia komisya 
trzech z j *dnej i trzech z drugiej strony. 
Lojalność uszanowanie umowy przez p. adwo
katów, bank-erów td., gdyż z takich panów r e 
krutują się fabrj Jcanci, Korzystając ze zimowej' 
pory, jednym zamachem łam ią ugodę i za 30 
procent zniżki wyrzucają robotnika na bruk, po- 
m.mo Jrozyzny która, niemal w niczem się nie 
onien* ła

A p. inspektor pracy, jafeo w łaaza mająca 
pilnować porządku przemysłowego, toleruje wy
bryki kapitalistów, a Rząd bt-z kontroli na admir 
m stracyę fabryk, daje subweneye, chyba na wy 
rzucenie grosza publicznego na strejki i lo 
kauty.

Robotnicy w niczern, nie ustąpią w narzu
cone,* im walce. A apelują do czynników Rzą
dowych, by wszelkie roboty i subweneye od
dawano bvły do rąk ludzi fae.hmwch i pracy, 
a me kapitalistom, którzy ni z e z \  demoralizują 
pracę. Robotnik/

§ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów, 
z powodu bezrobocia.

iw a

HENRYK BfcZMASTI

DL?f?#k̂ o jestem  socyalistKą ?
Ob nabycia w  Administracjo „Dziennika L u d “ 

Cena 20 Mkp,

Dookoła daniny.
fito nie zapłaci daniny.

W APSZńW A, 19 stycznia, Daniuy nie za
płacą in&tyiueye religijne, uwierzytelnieni przed
stawiciele dyplomatyczni i konsularni państw  
obcych, inwalidzi, dozorcy' domów i osoby, 
utrzymujące z ofiarności publicznej, oraz
bezrobotni.

tllg! automatyczne.
Lokatorzy, zajmujący mieszkania jednopoko

jowe —  kuchni się nie liczy — otrzymują 75 
proc., a zajmująay mieszkania dwupoaojuwe — 
50 proc. ulgi.

W szyscy ci, dl* któ ycli zapłacenie daniny 
w wyznai zonej stepie zdaje się być niemożliwe 
albo truune chwilowo, mogą się zwracać do 
właściwych urzędów skarbowych z preśbą o za
stosowanie w stosunku do nich pewnych ulg.

F dania o ulgi winne być składane w ter
minie ściśle określonym

Termin ten opływa po 30 dniach, licząc od 
dnia następnego od ogłoszenia rozpor/ąuzenia 
wykrwaw czego do ustawy o daninie, t. j. 6 lu 
♦ego br.

V kA D E & L ftU e.
Z m bryiię tę  r e d s tc y j  me  odpowtauiL

SZYMONA RAD 1
LmOia, ni. Stein acktepo Z,

wykonuje zamówienia na bieliznę 1 wyprawy 
wszelkiego *o .ia  u z wlasnei o lub dostar

czonego materyaia,

Najnowsza zel ryB psotna i szyfony 
o 4 0  p r o c e n t  t a n i e j .
o p e e y a i .s tł chorób skórnych i weterv?zn??i

Dr .tf.Lnlif£R£T£iff
1. elew. kliniki tfenaaioMg, w Berltoie,». seksni upiL twa. 

pc wrócił i ord. Lwów, Syki osiu £>7, róg Słowackiego

Specyalista w wyrabianiu kominow fabrycznych, 
obmurowań kotłow pari-w/ch wszeltech system w  
i u zr jzen poi zelnianyc.i, tartaków, iz o ia c y a
R ur, 11. p. najotoranmej i po przystępnych cenach 

j- :___  P O L E C A  = ^ -------r

W m  B e t j ' ń s l c i  L w ó w , Ź ró d la n a  7.

R o b o in ik & u i
do uoizątania  śniegu po G  “ O  -  za
8 godzinny czas pracy potrzebuje ejska  
Kolej elektryczna

N aleźyiość płatna codzien de. — Zbiórka 
interesow anych codziennie o 7 rano przy 
ul Gródeckiej naprzeciw daw nej ujeżdżalni 
w koszarach Bema (koło domu katolickiego).

Od Wydawnictwa*
W tym tygodniu rozpoczynamy druk znako

mitej powieści U p t o m ,  S i n c l a i r a ,
znanego pisarza amerykańskiego p, t.:

Dźim fkiggins.
Powieść ta. prrodsiawinjąca w niezwykle 

plastyczny sposób i świetnie oddająca przeżycia 
rotiotnika amerykańskiego w czasie wojny swta- 
rowei znaleźć oowinna tysiące czytelników.
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Z nędzy inwalidfw.
Pochód Inwalidów p rzez  miasto Rołomyję.

W niedzielę 15. stycznia 1922 o godz. 2-ej świąteczne dla inwalidów, a z firm jedvnie ra- 
nopoł ruszył we wzrowyro porządku pochód finerya w Peczyniiynie i firma. Goldberg na- 
inwalidów i wdow po inwalidach Okręgu Ko-*desłały 200 Itr. nafty wzgl. 50 klg. maki. 
tomyjskiego, ut. Sobieskiego, Rynek i Jagieł- Jak okropną jest nędza inwalidów Okręgu
fońską pod starostwo kolomyjskie. kołomyjskiego najdobitniej wskazuje to: że na

\\  pochodzie brało udział przeszło 1.000 526 inwalidów zmarło w ostatn ich 'lalach  71, a 
iuwaJid iw, maszerowało między innymi w zwar inwalidzi zmuszeni byli sami złożyć się na ca
łych szeregach 8 zupełnie ociemniałych inwa- pomógł pogrzebowe dla zmarłych członków, 
i idów, 4 bez obu rąk, J6 bez obu nóg, 286 ampu- Apelujemy do komitetów urządzających za-
totWuiydh; na sankach i wózkach wieziono in- bawy i bale w okręgu kołomyjskim, by część 
walidów niezdolnych zupełnie do marszu, po- dochodów przeznaczyły na cele inwalidów, wdów 
między tymi inwalidę zupełnie ociemniałego, bez i sierot po inwalidach, a  ępołeczeńsU.u po- 
rąk i nóg. Przed starostwem pochód się roz- dajemy do wiadomości, że znalazło się kilku za
wiązał, a  delcgacya udała  się do starostw a celem możnych inwalidów, którzy dla inwalidy ociern- 
przed łow nia rezolucyi inwalidzkich. ni&łego, be? obu rąk  i jednej nogi, powiatu

przebiegu Zgromadzenia podnosimy prze obertyńskiego wystarali się o chatę i kilkb mor- 
mówienin delegata z Warszawy: gów giuntufc i że znalazła się kobieta, która

„Podczas gdy w innych miastach i okrę s.ę tym inwalidą zaopiekowała i, weszła z nim 
gach Rzeczypospolitej Polskiej bardzo dużo do- w węzły małżeńskie.
jrego uczvniono dla inwalidów, w okręgu koło-1 Na wal nem zgromadzeniu tutejszego koła

myjskim społeczeństwo zupełnie zapomniało o uchwalono-
nich Najdobitniej świadczy o tern fakt, że P a - , „Wzywa się Rząd do bezwłocznogo wyko
nowi''' właściciele dóbr z wyjątkiem P. Krzyszto- nania ustaw y inwalidzkiej z  18. m arca 1921 i 
łowicza . Abrahnmowicza, którzy przysłali piotesluje się przeciw wydaniu krzywdzących 
datk [X> 3.000 względnie 1 ,u00 mk nie uznali rozporządzeń wykonawczych'*, 
za odpowiednio odpisać tub też przysłać d a ry . —*.«<*,—
n m m a tss*  m  w  ajwae a r " . . .

3  s a tt  r o z p r a w .

I.ISTOPflDoWB RE^IZYB

"“ 1

Przeszhść dr, Jan? Gagatka.
Niedawno ogłosiły dzienniki, ze „słynnego" 

z rozmaitych machinacyj dr. Jana Gagatka, 
koncypiema adwokackiego w Tarnowie, ujęto 
z polecenia D. O. G. wchodzi i (nauczono iw „ulu" 
wo Lwowie.

Wtajemniczonym w różne pprawki dr. Ga
gatka wydawało się odrazu nieprawdopodohnem, 
żeby trtk ustosunkowane indywiduum rzeczywiś
cie na drużej znalazło się pod kluczem. Trzebaby 
kronikę pisać, żeby wydobyć ua światło dzienne 
wszystkie łajdactwa, których się ten przyjaciel 
w ’elu ludowych osobistości dopuścił. D/d wić się 
doprawdy należy, że nie ma w Polsce silnej 
reki któraby wzięła za leb takie czarne figury, 
żerujące kosztem młodego państwa, tyjące ludz
ką  krzyw dą i w  baj- cznie Krótkim czasie zgarnia
jące s«tki milionów. .

T ocz wTó6ny do osoby dr. Gagatka.
Już podczas wojny światowej nr.dał chodzić 

dr. Gagatek koto interesu. Chodził przed woj
ną dr. Gagatek w wystrzępionych pnrciętach. 
Ale wkrótce sprzykrzyła mu się agitacyjna włó
częga, bo trzeba było przymierać głodem.

Z mądrym* nie chciał zaczynać, wziął się 
więc do maluczkich i biednych".

Zaiste biednych, bo do inwalidów wojsko
wych, wdów i sierótII

Te łupił bez miłosierdzia, aż nareszcie u r
wało m u się ucft> i dr. Jan Gagatek, „wsypał" 
się  do sądu karnego wojskowego w Krakowie 
na „Montelluplch". Na „pryczy pana porucznika 
57 p. p. widniały §§ 376 b, 472, 502, 505' (AL 
SL Gj) Od czegóż jednak spryt porucznika, dr. 
Gagatka. W kaźui chwyóił muchy jak pies, 
kiedy mu podczas drzemki dokuczają i zjadał 
(doskonały apetytP), no „strugał" (na wzór 
andm sów  krakowskich) waryata

Po długich cjmdzeniach i targach obroń
ców z lekarzom dr. Horoszkiewiczem zdecydował 
się wojskowy sąd (połowy) wypuścić dr. Ga
na, tka rozporządzeniom T. K. 948/16 z dnia 12. 
9. 1916 r. jako „pół w aryata" na wolną stopę, 
a względnie przenieść go do szpitala garni
zonowego Nr. 15 w Krakowie.

Sofawa przycichła.
W roku 1918 bierze dr. Gagatek „czynny" 

Udział w odbudowie państwa polskiego.
Żeby stworzyć fundusz dla inwalidów trze

ba było dać dla tej insty tucji kilkadziesiąt „wy 
m ró w "  i „wwozów", z czego dr. Gagatek 
skwapliwie i często a la  dobra inwalidów, ko
rzystał.

Tai w ta jem; czy sposób, na wzór fakirów, 
zdziałał cuda.

Kiedy się dobrze „odkuł" wymknął się z 
tej msfytucyi, założył dom „komisowo- handlo
wy" w Gdańsku, został dostawcą arrrui poi- 
skiej i „uciułał" z tej znojnej i „uczciwej" 
pracy setki milionów.

Dziś posiada dobra ziemskie, willę we Lwo 
jwjjfe i Zakopanem, jeździ parą koni wyścigowych 
i obryzguje błotem swego powozu tycti nędza
rzy, których swego czasu haniebnie okradł.

Doprawdy, że kto się trz jm a tęgo kapo
ty — ten w Polsce nie zginie i zrobi miliony — 
chociażby to był taki „w arjat", jak d i. Ga
gatek,

Jak długo potrwa jeszcze taka gospodarka 
w kraju?

Po magistracko
Tarnopol, w styczniu.

Radca tutejszego m agistratu Samuel Poho- 
fifes jest od szeregu miesięcy zasuspendowa 
ny w urzędowaniu z powoda toczącego się. prze
ciw niemu śledztwa sądowego.

Dochodzenia toczą się o zbrodnie naduży
cia władzy urzędowej, przywłaszczenie sobie cu
dzych rzeczy, o budowanie i napraw ę domow 
własnych kosztem i materyałem gminy itp.

Siedztwo sąaowe dotychczas nia jest ukoń
czone, ale spieszno jego protektorom i dlatego 
zapadła uchwała magistratu na wniosek jego ko
legi i zarazem zastępcę prawnego p. dra Weis- 
niohta, który jest równocześnie zastępcą komi
sarza rządowego, miasta, aby wytoczyć Pohoii- 
lesowi śledztwo dyscyphnarne w swoim zakre
sie i ewentualnie przyjąć go do służby, nie 
czekając na wynik toczą/sago się  śiedzt\/|a i roz
prawy sądownej. ~rs«q jnJnpsi

Na wieść o takiej uchwale tutejsza opinia 
publ czna poważnie jest tem zaniepokojona i 
wszyscy oczekują, że komisarz m iasta Dr. Len
kiewicz oprze się tym zakusom i nie dopu
ści, by spiaw a ta po domowemu została za ła t
wiona.

Xomunikałtf.

X ZWIĄZEK OBROrtCOW LwOWA wz^wa 
swoich członków do wzięcia udzfshi w ob.ho 
dzie rocznicy p  wstania styczniowego, a to w 
nabożeństwie, które się odbędzie w niedzielę 22 
styczn a o godz. 9-tej w  kościele O. O. Jezuitów
i w* uroczystej akademii w sali ratuszowej o 
godż. 11-tej.

O oć  czwarty rok już mija od pamiętnych ora 
listopadowych, kiedy rózie  męty, korzystając z 
przewrotu dziejowego usuowaly d ro tą  zb io ln i 
dojść do majątku — a  w £ąz jeszcze przez safe 
sądową przewijają się różni ludzie z tego okre
su — winowajcy, Których term  dopiero dosięgła 
ręka sprawiedowosci.

W jecnym z ostatnich dni listopada 1918, 
wiecaoi-em ki-ku osobników, odżimych w mim 
durv ukraińskie, wlargnyło do probostwa rzyrn 
kat. w  Kamieńce Strumitowwj Część napastn 
ków obstaw iła dom dokoła, dwaj zaś weszli do 
wnętrza i przystawiając pr abosz asowi Czjtkowi 
k ira trn  ab piersi, osvaadtz.vJ, że praeprowuazą
u mego rewizja.

Ks. Czyruk początkowo zażądał legitym aci, 
uprawniającej do pizeprowadż nia rewozy., — 
wkrótce jednak steroryzowany przez bandytów-, 
zan iechał oporu wprowadzi obu drabów do kan 
ualaryi. Tam kazano mu otworzyć kasę, którą 
jeden z „żołnierzy" poddał rzeczy u iś eie gruntow
nej jjtw izy i" , poczerń w towarzystwie proboszcza 
Awedził dalsze ubikacye. Kiedy ksi de wrócił 
do k mceLaryi, spos rzegł że drug bandyta ulot 
nił się, zafcierajac cała gotówkę z kasy w kwocie 
30.000 koron aiuatr., o iaz kuka hsiążwze*1 Kasy 
Gszcz. na łączną sumę oketo 6.000 K.

„Gość" towi rzyszący dbtydiczas lkziędzui rów- 
n.ez znikł bez śladu wobec czego proboszczowi1 
nie pozostało nic umego, jak zrobić do»iifcsiei.ie 
do żandarmery ik r  o  zaszłym fakc.^.

Analogiczni- w rpadtk zaarzył się w kiUm dni 
później na ptenanii w  R^klmcu gdzie po rze- 
kumej rewizyi, proboszcz ks. F iasoda zaufażył 
brak futra i bundy podróżnej. Dochodzenia żan- 
darmeryi ułcraiiiska aj, prowadzona bardzo ener 
gi cznie, stwTjrJżuy, że w obu wypaókacu dzia 
łaiu ta sama szajlta „spryciarzy ', których też 
wkrótce ujęto i stawiono przed są d sn  dora mym.

Byu to: Piotr Denys, Franc. Fiotrowa,ki, Pioir 
i Mikołaj Grcni ^chowre, oraz M ;.hał Maslykarj. 
Wszystkich skazano na karę śn u tr a z wyjątkiem 
Piotra Gr-tniucłui, który z powoda maiolemiości 
o jzym ał 6 lat ciężkiego więzienia. Jedhakae kary 
nie odbył, pm iewuż cofający t i j  pod naporero 
armii pulski-j Ukraińcy wypuścili go wraz z in 
njoni więźniami r a  wolność.

Wczoraj odpowiadał Gmnuch przed trytu 
nalcm przysięgłych za rabunek i kradżież. Wraz 
z nim na lawie oskarżonych znalazły się Joanna 
Mastykarzowa, M irya Stasiów i Teiuc Wichm, 
u których z^ndarmerya ultr. znalazła większe 
część zrabowanych w probostwie kamioneckiom ’ 
jpianiędzy. Pi mądze te zwrócono poszłcodowaiu 
mu ks. Czyrfcowi. W chacie Tek.i W  znaleziono 
tskże bundę, skradzion y ks. Piaseckiemu w  Re- 
k ’ińcu.

Rozprawy prowadził s. o Gótunger. oskarżał 
prok Liskowski.

Obrcna osk. Gremucha streszczała się w  tem, 
że głównym sprawcą był Denys (rozstrzelany póź 
niej przez whidzc ukr.), oskarżony zaś towarzy- > 
szjd .mi ty .ko pod przymusem i w  dobrej wierze 
sądząc, że caodz: rzeczywjsó i o przepnowauzente 
rewtzyi. Tym, który zabrał pi nuąefzfc, był właśnie 
Denys.

Oskarżone kobiety twierdzą, że o ukrvtj"Ch 
w ucłi dipma h pum /dzach rue wudziary: mu 
aień je tam schować uczzstauy napadu.

Po przeprowadzonej rozprawie uwolniono 
Greniucha od oskarżenia o rabunek ł kradzież, 
natomiast jednr głośnie uznano go wi .nym zbio 
dni gwałtu pubuczi ^go przez ogra iuzonie woł 
ności osobistej ks. Czyrka, za co trybm a’ wj- 
niierzy? mu 1 rok ciężl.i go obostrzonego więżm- 
nia. Kara ia umorzona została aresztem śledczjnr, 
w  którym G. od ki kunastu miesięcy przeby wał. 
Wszystkie trzy kobiety uwo.ni ma od zarzutu u 
czesintdw a w rabunku, względnie kradzieży.

Piotra Grtniucha bronii adw- dr, Akser, len 
bicty zas dr. B atjdc

Od pon i ^ z H E m  
dn. 23 stycz.iia efe i?gs n a z w isk a

T u j o m s i  . 0 * 0  m i l ]  o u y , e  a i Ł t o w :

Srnzaryine karkołomne przvęody 
tłodzieia niilionóyi’ Płoti-Ł Vo«ia
i jego ucieczka prz« z .ąjy i u.arze.
W  gł. roli; HAR8Y LILD1KL



8 ..DZIENNIK LUDOWY" .Nr. 1SI

Kurtki futrzana M p . 1 0 . 0 0 0 ,  Kostyumy damskie 2 . 4 0 0  
Ubrania męskie 0 . 0 0 0  i  4 . 5 0 0 .  Pla chłopców 5 E "  §;SSS
W WIĘKSZEJ ILr?ŚCI DO SPRZE- T  T 7 % j ’ f 7 J T ^  f  »  T  T T k / f ^  BBklflirRDa 9 (BCC7NA BA1CREG0) 
DANIA WE LWOWIE W LOKALU » ^  L ^  *- ^  ł ^ -  *  .3  « |. p, drzwi 101, od g. 10 do l i  od S do 6.

8&ŁOSZ£Mi^
■TTO U Y  MlAŁ W-a DOM OSĆ  o Franciszku Całce jeń- 

ra  powraca ąrym w 1918 roku z niew oi rosyjskiej 
a  walczącym "»V po isk iem . wojsku w okolicy Lwowa 
zgłosi to do .D zienn ika Ludowego* za wynagrodzeniem.

■MB ANIPULANTKt panny do szycia n elizny, haf.iark i, 
■ * “ i prasowaczki p rz \jm it natyi nmiast l-s a Krajow.i 
iabryka nielizny ,L E O P O L “, Lwów, Łyczakowska 7. 
Zgłoszenia tamże tyl.\o w punieuzułek  inięd/.y 5 - 6

hp a  trt F f>,§■, ,ane * ro810'*3"1,Jr- X j L J L j A  w ykonu je  najtan iej

iii 1. GolMge er LŚów.SjMa II.
kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jSTIMMUE

nM  1.łśaidgeler Lm. Miał?

DR. B, MOMLBaUER, sptcvalista chorób skórnych, 
wener cznych i moczo*płciowych S t r y j ,  u l. 

M ickiew icza i i .  53—8

■ffij A SEZON u, IOSFNNY w konuje rręal.o , gustownie 
-k”  kosijumy, płaszcze, suknie ceny berJzo niskie. 
J O Z E F  F.L 1 C K, krawiec damski, BLACHAkSKn 20.

ALOJZY HliBNER PRZEPU KL IN Y
Lkiów, R ynek 31:

p o l e c a

artykuły farbowe 
i gospodarcze.

Specjalista chorób akóroych ! weno-ycznyeh

Dr. mis: a  ml s>fiL?£rE&
10—3 Cikstusha 17. ord. od s—9 > od 12—&

Aiuszerka B O K H i
w t Lwowie til Łyczasowska I. 66 jróg Mausr.era'

MIĘKKIE S7MATT
do czyszczenia maszyn kupi zuraz

Orakrrma flO .rniłitfl ul. Syksfnsha 19

e JRZY J.Y E  wszelką k ra . erzyznę i sbkn it balowe, po 
■ cenach na,.ariszych. Król. Jadwigi 22, II p ganek 
na prawo dizwi Nr 3.

- M n f e a H u  aa
weneryczne, skórne, zastarzałe -

f e l l  f V % % i a  I  leczy o p o a r i  L « I  .r d r .
J " H i a c a : ,  wUow W n , Z o w n  l i .
Wstrzyk iwanie tylko przed t o łu a rie* .

S p ecja lis ta  c l u r J j  s .c ó ra /c i w e n e ' / t : i / ; i

l i r - .  S C H W A R Z
sek u n d ery u sz  sz p ita la  pow szechnego  

ordynuje u l i c a  a c k i e g o  <♦,

Pomoc d!.a inwalidów 
i kątek m  noy i rafc!

PRO TEZY
(sz tu czce  n o g i; najnowszej 
konstru '.cyi, lek’.ie dla inęż- 
c y z n  i itóhiet. Ka>dy aeicpu- 
owany chodzi na naszej pro- 
ezie jak każdy człowiek. 

Kćż ly bucik może bvć uźy- 
-  naiiy. W yroby tyl o T- 

niczne. Także dla chorych na skrzywi-mt 
kości P acierzow ej (grzhietu) bo tw o rzą  /
Sie g a rb y  u dzieci i osób starszych leczn i
cze g o rse ty  i a p a ra ty  o rto reciyczne 1 
prob tu trzym aeze. Na skrzyw ione 8‘op} 
w kłada o rto  edyczne. Każdy amputowany 
bez noi;i chory na skrzywię ie ciała musi 
~s ibiście w naszym Z ak‘adzie zjawii* się.
Ceny p ro tez  oznac a s i t  po o g l,d n  ęciu 
am pu acyi i krz tw lzny. P rzv jezdnyc • p a c je n tó w , 
z p row in . yj za ła tw ia  się  w ciągu  ieu n eg u  dnia.

P zyjmujeod 10 1 i j — o g.

BBS. B i f A P O t t T
Zakład specyal protez i ortopedyczny

L v i ó w ,  ta l .  K r a s i c k i c h  [ V r  8
| |  u  . n  j  ■ Okna Zakładu oznaczone 
U  n a c j a ,  są  czerwonymi krzyżami.

choć y najmniejszej a w  sze^óiności 
u azieci n ie p i v  in n i  s ię  z r  liedby- 
wać, bo spow ojo i.ać  twoże ciężkie 
kalectwo iai> sKręt lub uwięzienie 
kiszek. C ierpieniom  tym zapobie
gać należy pir ez zastosowanie spe- 
cyalnych bandaży na przeruklmy 
pachw iny, pępka, b rzu ch a  Celowo 
i uniii ję n e sporządzone bandaże na- 
« e i  r r  ciężcie , z a s ta rz a łe  p rzep u  
k.iny. Dia kobiet specyalne fc.mdaże 
na obwisłe brzuchy, pouczas ciąży, 
opadnięcie zo ią lka , maiicy i po ope- 

racyach. — 0«ob is e jawienie si y je s t  poż dane. 
P rz .je ro n y c h  cr.or>clt za ła tw ia  *łę w  cią.j;u je d 
nego  un ia . O iie cierpiący na przepuklinę przyiechać 
m e'm oże należy przesłać iarę oowodu cujta pop zez 
D.odry tkłęby) i zapodać po któiej stronie wy pęk 

się znajduje.
P rz y jm u ją  od godz. 10 do I i od  3 do 6 por.ot.

b r T r a " F a p o Tr  T
S p e c ja ln y  Z a k ła d  D anfiaży  le c z n ic z y c h  

iurfic, ni. Krasickich

2sY6 idXl tiEltr. f tO 1228 Uli 
Klaferf&ły elektryczne

p o le c a  h u r lo w n ie  s k ła d  ła b ry c z n ymKKHŁ HRCM^L
M in m aan a  n»ndanlka

o b e jm ie  p o sa d ę  n a jc h ę tn i  .
W  B i u r z e  K r a f t o w e m

Z g ło szen ia  p o d  , Pedantka*" | O ste-r s ta n ie  G o r i^ e

I* »“
z gwarancyą, LATARKI i ŻARÓW K' w wiel
kim wyborze poleca hurtownie skład taurvcznv

miCHRŁ HHCKEL m l . r .o . s K a  4

S ebypztly itybór raspa- 
nit»y:h i skromnych 
t  a Rcintaóiu e'e<ifry- 

ctflyLii. lamp słolomyrii, 
b jra iry d i i t. p. z r r r r
po cenach przystępnych paleca

uculii mm 
Lwó h,Kopernika 2.

Imsei^&sjoie w P s  ©sinslku Ludowy

HffwiELKA RAFiliERJA v MAŁOFGiiC
poszukuje kilku

zdalnych montpróą
obziułjomJonych 7 węzełkiem! 
robotami, jak montoaanieiiL 
glęeiem 3 walcowauienk rur.

Mm olzNlnlHi ze iiajailen aoftgeHiin mała Kn&eiishń.
Ofeitv naleiy przedłożyć Administracyi 
pisma pod „Ca- 1.0“. r-

j s -

Z «t aaczem. re<WtL i redottor odpowieaz lamy : JAN bZt Zl KEK_ -  Dna^rm a Artura irtiamana we Lwowie, oL w Ul


